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M 166. Niedziela 22 lipca 1860. Jb> 166.
9 21 lipca. Na onegdajszem nazdzwy- 

j ijnóm posiedzeniu rady państwa austryackiego od- 
l-ytano orędzie cesarskie z 17 lipca, wedle którego 
«i przyszłość w Austryi zaprowadzanie nowych po- 
•jjtków stałych lub podwyższanie takowych, oraz 
iO iszta sądowe itp. nareszcie zaciąganie nowych po- 
, Jczek tylko z zezwoleniem wzmocnionej rady pań- 
ua odbywać się mają.

Dla odłamów narodów, z których monarchia austry- 
, ika się składa, jestto znaczący krok. W nim za- 
ja»rte uznanie, iż dawny tryb rządzenia nadal jest 
i. iepodobny. Jakiekolwiek wynikną ztąd konsekwen- 
cz [e, duch nowego czasu, duch wolności i narodowości 
,8 końcu zwycięży.

Bo, że tutaj użyjem słów Pszczoły Siewier- 
ii|ij, „ani działa gwintowane, ani hetmani waleczni, 
'lt ii wojska na stopie wojennój nie zwyciężą idei, 
iioć zapewne opóźnią ich zjawienie się, jednakże 
’tomić ich nie mogą. Czyście kiedy widzieli pacholę 
¡puszące oddechem puch w powietrzu? Mimo wszel- 
ź.. ie staranie puch nareszcie upada na ziemię. Takie' 
stu prawo przyrodzone, które się spełnia wedle wie­
rnych zasad natury, spełnia się, bo musi się speł- 
¿,.ć. Ludzie mrą, ale żyją zasady i myśli nieśmier- 

' Ine.“

J JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
4jdać fizykowi powiatowemu, dr. Dross w Starogro- 
|»sie Pomorskim, tytuł radzcy zdrowia.

2; Berlin’, 20 lipca. Zapewniają, że kilku z górują- 
;th członków frakcyi Yinckego zajmuje się obecnie 
¿pracowaniem projektu do prawa o odpowiedzial- 
jSci ministerstwa, który przyszłorocznemu sejmowi 
.odłożonym być ma. W dawniejszych sesyach zaj- 
lował się projektem tym nie dawno zmarły przezy- 

"iHt sądu apelacyjnego, dr. Wentzel. Również i w iz- 
' i panów wytknięto kilka razy podczas tegorocznój 

i syi brak w mowie będącego prawa, a minister hr. 
-hwerin ubolewał nad tóm;, że nie ma prawa, po- 
' ng któregohy przed sądem mógł odpowiadać za 
¡■¡tawowanie swego urzędu. Bądź jak bądź, to jest 

! i»ną, że konstytucya przyrzeka podobne prawo i 
-łono niezbędnóm jest do ukończenia konstytucyj­
no systemu rządowego.
‘ — Gazeta Augsburgska otrzymała z Pa­
ja bardzo ważną wiadomość: „Wojna przeciwko 

iemcom już jest postanowiona!“ Na dowód przy-
' ‘cza taż gazeta, że ktoś widział u oficera sztabo­
wo mapę ujścia Wezery, to jest ten ktoś nie jest

Kilka kartek z wędrówki
na

Bi!

WYSTAWĘ ROLNICZĄ
w Warszawie 1860.

li (Ciąg dalszy.)
Interesującą a ważną dia kraju jest ostateczne 
fenowienie o losach biblioteki zebranój kosztem i

• baniem zmarłego K. Swidzińskiego. Wolą testa- 
■ (a ten skarb więcój miliona ceniony, został przę­
dnym ordynacyi Myszkowskiój, na jej zaś utrzy- 
We dość znaczny ziemski majątek, pozostały po 
Swidzińskim. Kiedy egzekutorowie testamentu się 
ńagali, aby skarb ten na użytek publiczny był 
Wconym, nie zaś na ordynacyi względach zosta- 

ii *' na ustroniu, wynikły z ordynatem rozmaite pro- 
fSa, Ordynat zrzekł się testamentu, intratę z dóbr 
Jadanego boru na koszta procesu z swój ponie- 

~ strony policzył, i zrzekł się datku. Bibliotece 
ipieczeństwo podziału i rozdrobnienia groziło. 

.pwie Swidzińscy chociaż nie majętni, zamiast 
j Mękę zpieniężyć i po kilkakroć sto tysięcy ze- 
5,i zrobili z swój strony prawdziwe poświęcenie.

I Mteka pozostała w całości. Hr. L. Kr. ofiarował
strony kapitał 400,000 złp. na jój utrzyma­

li aby była zakładem publicznym w Warszawie 
i Ma Swidzińskich , na wzór biblioteki Raczyń-

II Jn w Poznaniu. Panowie Swidzińscy nadto z swój 
jSy ofiarowali 40,000 złp. kapitału na wydanie 
Msmów, które mają być drukiem ogłaszane.

jeszcze zupełnie tego pewnym, ale mógłby przysiądz, 
że gdyby tylko był miał czas przyjrzenia się tój ma­
pie, nie zawodnie byłby w niój poznał fotograficzne 
naśladowanie jakiejś karty z mapy Papego Hanoweru. 
Teraz rozumie się, że ostatnia wątpliwość znika co 
do bliskiój wojny, którą Gazeta Augsburgska od 9 
lat świat straszy.

— Co do wypadków w Syryi panuje zupełne po­
rozumienie pomiędzy wielkiemi mocarstwami. Zgo­
dzono się, pozostawić Turcyi przywrócenie porządku 
i tylko w przypadku, gdyby siły tego państwa oka­
zały się niewystarczającemi, wspólnie działać. W każ­
dym razie . mniój niebespiecznóm jest dla sułtana 
wspólne działanie wszystkich państw, jakby było wy­
stąpienie jednego mocarstwa.

— W wrześniu r. b. odbywać się tu będzie kon- 
ferencya prawników z całych Niemiec. Na ich przy­
jęcie przeznaczył minister sprawiedliwości znaczną 
sumę. Z Wiednia zapowiedzieli swój udział: nadpro- 
kurator dr. Keller, profesorowie dr. Hingenah ,* dr. 
Wahlberg, dr. Ungar, dr. Stubenrauch, dr. Glaser i 
rzecznicy dr. Lenz i dr. J, Berger. — Przy ostatnim 
egzaminie prawniczym składało popis 6 kandydatów, 
z których tylko jeden przeszedł, inni zaś przepadli.

— Pruska Gazeta, organ ministeryalny, do­
nosi: „Już od niejakiego czasu uważano w wzajem­
nych stósunkach gabinetów berlińskiego i wiedeń­
skiego większe zbliżenie się tych mocarstw do sie­
bie, dziś uczyniono dalszy krok na tój drodze. Cesarz 
Franciszek Józef wyraził w własnoręcznym liście go­
rące życzenie spotkania się z JKW. księciem Rejen­
tem. Oznaczenie miejsca zjazdu pozostawił cesarz 
austryacki księciu Rejentowi. Książę obrał wody Cie­
plice.“ Do wiadomości tój dodaje Gazeta Pruska 
życzenie, żeby osobiste spotkanie się dwóch mo­
narchów, które dnia 26 b. m. w Cieplicach się od­
będzie, posłużyło ku dobru niemieckiój ojczyzny.

— Członkowie tutejszego gabinetu są z wyjątkiem 
ministra handlu i sprawiedliwości obecnie wszyscy 
w Berlinie. Pan Auerswald i Patów, którzy z Wie­
dnia wrócili, bardzo są zadowoleni z przyjęcia, ja­
kiego tam doznali. — Minister Auerswald i Schleinitz 
mają towarzyszyć księciu Rejentowi w podróży do 
Cieplic.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 lipca. W końcu czerwca umarł w 

Łowiczu kanonik kolegiaty łowickiśj, ksiądz Andrzój 
Koch, w 90 roku życia. Ksiądz Koch urodził się 
roku 1770 w mieście Roessel w księstwie Warmiń-

Dochód zaś z wydawanych rękopismów ma być 
obróconym na dalsze wydawnictwo i zakupywanie 
dzieł nowych do biblioteki. Tak więc skarbiec 
ten narodowy imienia pozostanie w całości i wię­
cój jeszcze wzrośnie. Biblioteka p. S. na użytek 
publiczny z dóbr ordynackich ma być do Warszawy 
przewiezioną.

Ale czas nagli nas do powrotu.
Przybywamy na statek parowy. Żegluga parowa 

na wodach w Kr. Polskióm jest dziełem hr. An­
drzeja Zamoyskiego. Imię tego znakomitego w kraju 
męża, zna Polska jak długa i szeroka. Kiedy inne 
gwietne imiona zbyt często piastują zera lub mniój 
jeszcze, on swoje zasługą i poświęceniem dla kraju 
w całój świetności utrzymał. Jego pomysłem, jego 
zakładami ileż to kształci się ludzi na zdatnych kra­
jowi obywateli, ileż to w kraju za granicę nie wy­
chodzącego pozostaje bogactwa. Ileż zastosowaniem 
pary w krajowój żegludze oszczędzonego czasu, zy­
skanych krajowi kapitałów. Dawniej na statkach słu­
żba, okrętowa składała się wyłącznie z cudzoziemców, 
dzisiaj już wszyscy swoi.

Mijamy Pragę i cytadelę warszawską, z bieżącym 
nurtem szparko płyniemy, aż naraz stanął statek i 
ruszyć z miejsca nie może. Nie była to podwodna 
rozbiciem grożąca rafa, statek najspokojniej osiadł 
na piasku. Dobiliśmy się łódką do brzegu, w najgor­
szym razie to groziło niebespieczeństwo, iż najętą 
furmanką do Warszawy przyszłoby wrócić. Uczucie 
zaś w podróżnych było podobne, jak kiedy zjecha­
wszy z żwirówki w czasie roztoków w pilnój po­

skióm; w 18 roku życia wstąpił do zakonu Berna- 
dynów; dla znajomości języka niemieckiego sekula- 
ryzowany i powołany na tłómacza, odebrał święcenie 
kapłańskie, a po latach 50 obchodził jubileusz kapłań­
ski. Zmarły był wiekiem najstarszy w całćj archidye- 
cezyi. Był powszechnie ceniony i szanowany.

. ,T Pisz$ d° Gaz. Warsz., że pan Edmund Sta­
wiski wykończa już swą pracowitą, a tak ważną roz 
prawę O handlu w dawnój Polsce, którój pierw­
szą część ogłosiła Biblioteka Warszawska w 
jednym z tegorocznych numerów. Niecierpliwie wy­
glądamy tój rozprawy. Pan Stawiski jest jednym 
z tych pisarzy, rzadkich wszędzie, a u nas rzad­
szych jak gdziekolwiek, którzy głębokość badań, 
ścisłość w korzystaniu ze źródeł, umieją łączyć z 
wielkim urokiem i jasnością wykładu, podniesionego 
zawsze i wszędzie wybitnością zacnego celu. W swo­
ich badaniach przeszłości umie on zawsze przeprowa­
dzać żyzną dla przyszłości naukę; pod jego piórem 
nawet suche finansowe przedmioty nabierają życia, 
tak koniecznego by zająć ogół, który pisarz równie 
ma na widoku jak specyalistów.

— Tygodnik Illustrowany w ostatnim nu­
merze umieścił wyobrażenie teraźniejszój budowli i 
ogrodu „Doliną Szwajcarską” zwanego. Krótką hi- 
storyą miejsca tego dał nam pan Sobieszczański w 
jednym z kalendarzy Ungra. Przy ogrodzie tym stał 
przed 30 laty dom drewniany, należący do kapitana 
Śleszyńskiego, który przekonawszy się, że grunt o- 
grodu mieści w sobie doskonałą glinę, i uzyskawszy 
od władzy miasta wyjątkowe pozwolenie założenia 
w tym ogrodzie cegielni dla wypalenia cegły tylko 
na wymurowanie na nim domu potrzebnój, zajął się 
tóm niezwłocznie i stanął niebawem dom z kolum­
nami na rogu ulicy Alea i Pięknśj. Następnie ce­
gielnia zniesioną została, a doły po wykopanój gli­
nie pozostałe j uporządkowawszy i przyozdobiwszy 
cały ogród w krzewy i drzewa, nadał mu właściciel 
niejaką postać doliny i odtąd go „Doliną Szwajcar­
ską” przezwał.

—• Dokończamy wiadomości o rzekach wołyńskich 
wedle Gaz. Codz.:

Ikwa, nie wielka rzeka, którój część spławna, 
dziesięciu mil nie dochodzi i która nosi nie więcćj 
jak 50 tratew dębowych i sosnowych cp wiosny, prze­
chodzi austryacką granicę pod Krutniowem, nareszcie 
pokazawszy się z daleka Krzemieńczanom, ażeby wy­
obrażenie o rzece mieć mogli, dotyka się Dubna i 
nakoniec wpada do Styru z prawój jego strony pod 
miasteczkiem Targowicą.

dróży w gnieźnieńskióm lub pałuckiem zagrzęźniesz 
błocie.

Nie masz złego coby na dobre nie wyszło! Pia­
skowe zatory Wisły są wprost Jabłonny. Jabłonna 
letnie mieszkanie wodza kampanii z roku 1809 
bohatera z pod Lipska. Pospieszyliśmy jego miesz­
kanie zwiedzić. Jabłonna pieścidełko z lat ostatnich 
zeszłego wieku. Pałacyk w smaku włoskim, struk­
tura powtórzeniem pałacu Łazienek Stanisława Au­
gusta w Warszawie. Dzisiejszy właściciel przebywa­
jący w Jabłonnie w jednój z oficyn swoję zakłada 
rezydencyą. Pałac tak jak go zamieszkiwał książę 
Józef, w całości pozostał. Wchodzisz na prawo do 
pałacowój kaplicy. W ołtarzu prześliczna Rafaelowska 
Madonna; kopia niepospolitego pędzla, nikt nam je­
dnak nie umiał powiedzieć czyjego. Kaplica stara­
niem niedawno temu zmarłój dziedziczki, siostrzenicy 
króla Stanisława Augusta, założona. Dalćj gabinet 
z portretem księcia Józefa w popiersiu z godłem: 
„Bóg mi powierzył honor Polaków.” Malowany w 
ten czas, kiedy z siedliska rozkoszy znów wsiadał na 
koń, by ojczystym przewodniczyć szeregom, Dalój 
salonik z portretami kasztelana krakowskiego, dziada 
księcia Józefa, chlubnie znanego z wojen Karola 
XII, w późniejszym wieku i portret nieszczęśliwój pa­
mięci króla Stanisława Augusta naturalnój wielkości, 
obadwa pędzla Bacciarellego. W zbytniój miękkości 
pędzla tego mistrza, jak gdyby się odbijała zniewie- 
ściałości epoka Stanisława Augusta. Dalój salon bi­
lardowy, skrzydło z owego czasu, marmurowy komi­
nek, śliczny posąg Pomony, dłuta Kaeowy, na pie-
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Calv handel na Ikwie wynosił w r. 1859 rsr. 8600. 
Powiadają że w tej rzece natrafiano na brylla srebra,
wielkości orzecha laskowego.Prypeć, do którćj wszystkie powyższe rzeki^wod 
swe i bogactwa znoszą, bierze początek na Wołym 
o trzy mila od prawego brzegu Bugu, wchodzi do 
aubernii Mińskićj, przepływa powiaty Piński, Mo- 
^vraVi i "R7Pr7vcki a w Radomyślskim powiecie, gu- 
Su raoSiij, ¿«a Sie do^Dniepru pod Czarno- 
bvlem Prypeć jest główną arteryą Polesia, odnoszącą KXtiony6«e i drzewo /J
przystaniach czyli brzegach ,nagroI“adz JneH ® & 
noszącą natomiast sól i pieniądze. B*0.ta’ 
sawiska lasy, oczerety i komary, wzięte w ilości do 
iakiói nie każda wyobraźnia podnieść się może, SS1 
to brzegi Prypeci, szczególniój południowa ich strona. 
Tyle tu wilgoci, jakby nazajutrz po potopie, a mo- 
źnabv powiedzieć że tyleż i cywilizacyi, bo dwuno­
żny mieszkaniec tutejszych okolic, czapki do obmycia 
swej zasmalonćj i kołtunowatój głowy używa tyko 
od święta a do użycia butów nawet wyobraźnia się 
nigdy nie podnosi. Niedarmo to niegdyś P°™adah, 
że8 Ruś i Litwa nie dawnemi czasy z morza się wy­
łoniły musi to piękne odkrycie stósowacsiv do i o 
lesTa a mzynajmniój do niektórych jego części, bo 
tu i’stopniem kultury da się poniekąd usprawiedliwić. 
Co do mnie, w owo wędrowanie mórz po naszym 
pięknym kraju wierzę jak w potop powszechny, oo 
czasów którego i owe spacery odnoszę.

Żegluga na Prypeci wcale nie jest w stanie Kwi­
tnącym, szczególniój od r. 1846, kiedy po spadnięciu 
wiosennych wód okazały się znaczne mielizny dot. ch- 
czas utrudniające komunikacyą. Wielkie statki mu 
szą się tu przeładowywać, gdyż rzeka w tych miej­
scach ma głębokości nie więcój jak 2 lub 3 stopy, 
a w czasie posuchy komunikacya prawie jest niepo­
dobna. Mielizny na Prypeci ciągną się od wsi Kon- 
kowicz powyżój Mozyrza położonój do granicy. Kijow- 
skiój gubernii jest ich 39, średmój długości 5i0 są-
żui każda aw r. 1850 podjęte tu były wielkim kosztem (3000
rs.j poszukiwania w celu zbadania koryta rzeki, gdyż 
zanieczyszczenie to utrudnia jednę z najważniejszych 
komuuikacyi, pomiędzy Dnieprem i Bugiem, której 
myśl powzięta była jeszcze za panowania Władysła­
wa IV, a dokonana w r. 1775 przez przekopanie ka­
nału Rzeczypospolitój, dzisiaj Muchowickiego. W r. 
1858 wołyńska skarbowa izba asygnowała z ziem­
skich powinności na poprawienie tój komumkacyi
29,824 r. 16 A kop. . .

. Transportu na Prypeci odbywają się za pomocą 
tratew i kilku rodzajów statków, jako to: bajduków, 
podnoszących 12,000 pudów, barek biorących połowę 
tego i obijaników wielkich i małych, nazywanych ma- 
czój szuhalejami albo dębami (dla tego że się wy­
rabiają z rozparzonego dębu), unoszących od 100 do 
400 pudów. W r. 1859 odbiło od brzegów Prypeci 
129 barek, 159 bajduków, 78 dębów i 262 tratwy, 
naładowanych zbożem, mąką, krupami, lnem, mio­
dem. wódką, spirytusem, śledziami, masłem, serem, 
solą,’ oliwą, słoniną, mięsem, cukrem, miedzią, żela­
zem, wapnem, kamieniem, świecami, ty tumem, wełną, 
suknem, płótnem, skórami, smołą, dziegciem, węglem 
i drzewem. Cena towarów transportowych wynosiła 
w tymże roku 603,796 rs.

destale naturalnój wielkości. Wszędzie piękne po­
sadzki. ’Wyjście na ogród, i przez drzwi taflowe śli­
czny widok na Wisłę.

Wzgórę prądu Wisły puść myśl twoję: Szybko 
gwarną omiń Warszawę, na drugim brzegu Wisły
uirzysz mury Wilanowa. .

Jeżeliś nigdy starego me zwiedził Krakowa, i 
tych tutaj nie oglądał zabytków, jeżeliś choć raz 
w życiu przynajmniój nie zapragnął zwiedzie te 
świadki z czasów naszój potęgi i chwały, me ula cie­
bie ciernisty zawód obywatela.

W Wilanowską wstępujesz bramę, idziesz zwie­
dzić króla Jana III miejsce wytchnienia po trudach 
korony i bojów, które przechodniom pokazują. Wstę­
pujesz na komnaty; wśród skarbów przed tobą roz­
łożonych i pięknie zachowanych, pytasz przedęwszy- 
stkióm o przewodnika i o katalog. «§ Pół­
słowem. Wśród zebranych skarbów błądzisz jak w 
lesie, jedno odgadniesz, drugiego się domyślisz, po 
większćj części sam z sobą w zupełnój jestes niepe­
wności lub palnięci własnój zupełnie nie dowierzasz. 
Wskazano nam komnatę w którćj król bohater ostat­
nie Bogu oddał tchnienie, z którym świetna rycer­
ska Polska wstąpiła do grobu.

Wszakżeż w krajach zachodnich zamki dawne 
zwiedzając, lub skarbnice dziejowych pamiątek znaj; 
dziesz i porządny katalog i przewodnika który ci 
towarzyszy, który wszystkie miejscowe legendy i 
dzieje opowie, w jakie z czasów koleją zamek prze­
chodził ręce i jakie niegdyś rycerze z mego przed­
siębrali wyprawy, albo jakie na swoją rękę łupieże.

Nazwisko Prypeci, dość dziko brzmiące wywodzą 
od trypiat’, co niby w języku ludu ruskiego ma wy­
rażać liczbę jój rzek pobocznych (15), chociaż wido­
czne tu naciąganie, bo pierwćj musiano Prypeć na­
zwać, niż policzono rzeki w nią wpadające. Z resztą 
niema się o co rozbijać.

Z pobocznych rzek Prypeci, oprócz wyżój opisa­
nych, należy tu jeszcze wspomnieć T ur y ą, S t o'c h ó d i 
Stubło, któremu takoż się spławia część_ produktów 
wołyńskich, szczególniój drzewo. W r. 1859 spławio­
no go Turyą na sumę 19,693 rs., Stochodem aa 6805 
rs.; a Stubłem na 706 rs.

Do rzek Wołynia należy po części Bug, sławniej­
szy w dziejach strategii, niż handlu i żeglugi. Ko­
ryto rzeki do Krzemienia, dość miałkie; średnia sze­
rokość począwszy od Włodawy do ujścia, równa się 
60 sążniom, a długości przebiegu naznaczają 70 mil. 
W granicach Wołynia Bug jest żeglownym, chociaż 
żegluga dość jest utrudniona z powodu przeszkód 
od samój natury, do usunięcia których wezwano w 
ostatnich czasach pomocy kapców na Bugu handlu­
jących. Przystani jest pięć; £ tych najważniejsza Uści- 
ług. W roku 1858 przeszło po Bugu 205 statków i 
440 tratew naładowanych zbożem i innemi produk­
tami, na cenę 321,655 rs.; ludzi zajętych przy spła­
wianiu było 3502 osób.

FRANCYA,
Paryż, 18 lipca. Rząd francuski w obecnój chwili 

porozumiewa się z rządem angielskim co do sił, ja­
kich użyć należy, aby zbrojnemu do Syryi wkro­
czeniu zapewnić należyty skutek, btąd pochodzi, że 
Francya dotąd większego oddziału wojennego na 
wschód nie wysłała. Dzienniki Patrie i Pays, któ­
re sądzą, iż morderstwa popełnione w Syryi są sku­
tkiem ogólnego przeciw żywiołowi chrześciańskiemu 
sprzysiężenia, jako tóż i nieprzezorności rządu otto- 
mańskiego; twierdzą, iż Francya bardzo znaczne siły 
wojenne wyśie do Syryi. Aż do tej chwili czynność 
marynarki francuskiój ogranicza się na tern, iż wysłano 
okręty na morze Śródziemne, które mają zastąpić inne 
wysłane do Bejrutu pod przewodnictwem kontr ad­
mirała Jehenne, i na tóm, że uzbrojono kilka mniej­
szych okrętów. Przy obliczaniu sił potrzebnych do 
przytłumienia fanatycznej zaciekłości Druzów uwzgię- 
dnić należy, iż odległość Damaszku od Bejrutu wy­
nosi może trzy dni marszu i stąd łatwo obliczyć 
można, iż niemało na to potrzeba będzie wojska, 
aby okolić miejsca, które są siedliskiem gwałtów, i 
zbuntowaną ludność uśmierzyć. Opowiadają ciekawą 
wiadomość o Abd el Kaderze, który miał ofiarować 
usługi swoje rządowi francuskiemu i zaręczyć za 
możność przytłumienia rozruchów, skoroby mu rząd 
turecki dał trzy tysiące bitnego wojska. Zacny emir 
miał gotowość okazać bronienia chrześcian w sposób 
bardzo stanowczy. Do tej wspaniałomyślności spo­
wodowała go, jak powiadają, wdzięczność względem 
cesarza Napoleona i chęć okazania jój czynnie.

— Z Włoch doszły dzisiaj liczne wiadomości. 
Nota w Pays zawiera wiadomość o rozwiązaniu nea- 
politańckiego ministeryum. Do składu nowego mini­
steryum, które już utworzono, należy z dawnego 
tylko komandor Martino.

Podług wiadomości ostatnich, nadeszłych drogą 
zwyczajną, rząd miał ogłosić postanowienia w myśli

Czyż dziedziców u nas dotąd pięknych fortun a daw- 
nićj wielkich imion w swym domu nie stać na sta­
rego poczciwego do rodziny i domu przywiązanego 
sługę, coby w gawędzie starych się wyuczył trądy cyi, 
miejscowych powieści i legend? Porządny katalog, 
służyłby nadto za najlepszą kontrolę czy co z tych 
skarbów nie zostało uronionóm. Czy ta zgromadze­
nia, czy spadkobiercy fortun i imion są odpowiedzial­
nymi w obec narodu stróżami, w ich ręku zostających 
narodowych pamiątek.

Chcesz o królu Janie powiastek, gdzie się weso­
łość a dobroć serca tego wielkiego męża maluje, 
zajrzyj do którójkolwiek biblioteki w Wilanowie; nikt 
ci o nich nie powie.

W całym podobno kraju pod tym względem na 
lepsze się jednak od niejakiego czasu zamienia.

Południe bliskie a z szóstą z rana Warszawę opu­
ściliśmy ; hotel niedaleko, trzeba, go zwiedzić. Pó 
porozumieniu się gospodyni, przyrzekła nam ko­
tlet w minucie (a la minutę) i dotrzymała słowa. Co 
dano jak na wiejską chociaż na wielkim trakcie ober­
żą, było całkiem dobre. Nakryła nam stół i przy­
niosła jedzenie, dwunastoletnia bosa Hebe. Gospo­
darz niby Włoch, niby Francuz, na jego piersiach 
medal z wstęgą św. Heleny, z rozetą. Kiedy wśród 
drzew cienistych pięknego park;u, wśród klombów po- 
rozstawionćj oianżeryi, mierzonym po niezłóm śnia­
daniu gwarząc postępujemy krokiem, obija się o 
uszy świst: sygnał ze statku. Nie daleko było do 
niego, nadto spadek ku Wiśle spiesznemu pochodowi

nowych liberalnych zmian. Pomiędzy temi korzyi;^ 
nemi zmianami przytaczają wybór prefekta policiymi 
który od razu zdołał pojąć trudne swe położeu^ 
i takowe opanować. Usposobienie ludności dla knjjgy. 
nie bardzo jest pomyślne.

Głoszą proklamacye anti - królewskie w imię G 
ribaldego i Settembriniego, który, jak głoszą o, 2 
proklamacye, wzywa lud do powstania, i usiłuje 
wstrzymać postrach, głosi się także rojalistą, aozo: 
partyzantem Wiktora Emanuela, który Włochy pjnjs 
prowadzi przeciw Austryakom. Powodem rozdwojen p 
pomiędzy Garibaldim a la Fariną, była różność 2 
doków politycznych obu mężów. Gdy bowiem la 
rina sądził, iż jedynym środkiem zbawienia dla ^esi 
cylii było bespośrednie przyłączenie jój do konsU 
tucyjnego państwa Wiktora Emanuela, Gariba¿jai 
sądził owszem, że należy wstrzymać przyłączenie e c 
do chwili uwolnienia całych Włoch, Wenęd 
cyi także, i Rzymu. Zresztą wypadek ten dał j,eM 
wód do uwag zawartych w dzienniku ministeryalnj w 
turyńskim, jako tóż w dzienniku Movement o, i(jaj 
ganię przyjaciół Garibaldego. Pierwszy twierdzi, ¡e ( 
dyktator wypędził la Farinę, aby się pozbyć bard _ 
niedogodnego świadka i zapewnić zysk osobisty ,gp 
zdobycia kraju za pomocą tuzina awanturników k >’ j 
rzy go otaczają. Dziennik Movimento, redagowali 
w Genui, wyjaśnia sprawę w ten sposób, iż la Faring, 
zamierzał narzucać rządowi palermitańskiemu rożki 
rządu francuskiego i turyńskiego, że tenże podbężó 
dzał Sycylijczyków do podejrzywania zamiarów Gajoc 
baldego, głosząc, iż przyjaciele jego działają dla ri 
czypospolitój i sicyalizmu. Pewna jest, że usiłowały 
wystawiać dyktatora, jako rządzącego się zasada ¡¡¡ą 
Mazzinistowskiemi. 2vfc

W tój właśnie chwili rząd francuski niezawodi mj£ 
z powodu przybycia do Paryża posła powstańczój Sycj 0Ca 
w niemałym jest kłopocie. Już przed kilku dnia mjj 
mówiono o zapowiedzianóm przybyciu rzeczonego ^zj 
sła. Dzisiaj wiadomość ta już jest niewątpliwą. liS 
San Cataldo w urzędowój misyi powstańczego rzą jj ] 
przebywa w towarzystwie p. Charles de la Yaren 
w Paryżu. Ma to być mąż wielkich przymiotów i 
szy, godzien jest reprezentować narodowość wybij 
jącą się na wolność. Co do stósunku wszakże rząiról 
francuskiego nie wątpią, iż tenże w urzędów i 
drodze porozumiewać się z rzeczonym posłem i 
zamyśla. im

— Od zeszłój soboty ciało prawodawcze obi Ra 
duje nad budżetem robót publicznych i rolnichimi 
Na żądanie pana Baroehe, które poparł hr. Moniu 
pomimo oporu prezesa rady państwa, odroczono r n 
prawę nad prawem magistratuałnem. W sprailati 
rzeczonój rolnictwa, kanałów, kopalni, przędza sa 
przemawiało 20 przeszło mówców, pomiędzy niiarł 
wielu z znakomitym talentem. Pomiędzy mówca ller 
wyliczają pp. Guiilaumain, Geoffroy de Villenewpoi 
Dalłoz, de Neile, J. Favre i inni. Jeden z mówc ller 
wspomniał, że budżet wojenny wynosił w roku 18 
1300 milionów franków.

Paryż, 19 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza! 
sułtana pisany do cesarza pod d. 16 b. m., w k 
rym jest wyrażone, że sułtan oznajmia cesarzowi, 
jaką boleścią dowiedział się o wypadkach w Sji Iow 
Będzie się starał wszystkiemi siłami, ażeby por iści 
dek i hespieczeństwo przywrócić, winnych, ktok

lipi

zet, 
B »ioi

che
cieJuż się nasz „Sandomierz” niemałym 

wynurzył był z piasku, i szybkim pędem ku bi 
gowi zataczał koło. Tymczasem kiedyśmy zwied 
pałac Jabłonny i zajadali śniadanie, prąd wody 
tamowała naszemu statkowi kilka berlinek, kt 
mimo próśb i nalegań z drogi ani kroku ustąpić 
chciały. Jedna z łodzi parostatku z podróżnymi I 
ciła o berlinkę; Jójmość z załogi berlinki groi 
wydała notę, na którą odpowiedział z nami na sta', 
podróżujący oficer. Po tym wstępie parlamentari 
remonstracye przeszły do środków energiczniejszy Pą 
orzeł dwugłowy odniósł zwycięstwo nad „parciem K 
Wschodowi.” Chociaż z strony przeciwnój wystffl «i 
dama, sympatye podróżnych były za oficerem.

Ukazały się wały Modlina. Ogromny śpich
na lewym brzegu Bugu, tworzy niejako przyczó 
mostu. Śliczny most żelazny na trzech murowa® 
spoczywa słupach, łącząc obadwa brzegi Bugu, hj 
niskiego stanu wody bez przypadku płynęliśmy ® 
szparko. Woda podrywa tutaj brzegi i sypie ogro’’J 
ławy miałkiego naniesionego piasku. Gdzieniegf 
z rzadka tamy łamiące prąd, brzegi podrywający 

Tamy te od brzegów ku korytu idące, zabes 
czają brzegi, ustalają tworzące się ławy piasku, 
których drzewo porasta. W Prusiech na takich 
wach piasku zakładają koszykarską wierzbinę W 
znaczną przynosi intratę. „

Już się i słońce ku wieczorowi chyliło, kiedy ® fc 
się przypomniało, żeśmy tylko po skromnóm s" ę, 
daniu. Co na statku podano, było nie złe i

(Dok. nastf

nil

U

nie przedrożone.



yi ¡ek oni są, ukarać i wszystkim sprawiedliwość 
Wymierzyć. Ażeby cesarz nie powątpiewał o zamia' 
ench rządu tureckiego, powierzył sułtan tę ważną 
nijsyą Fuad paszy, którego charakter cesarz zna.

G WŁOCHY,
01 Z Neapolu donoszą, że ministeryum Spinelli po- 
Piło się do dymisyi i tylko jeden członek, Martino, 
^został. Dzienniki podają rozmaite przyczyny, które 
Pjnisterstwo zniewoliły do tego kroku, 

ot Pay s nawet ogłasza depeszę wedle którój ministro­
wie zatrzymali swe urzędy. Dziennik ten opisuje 
®ttatnie wypadki w następujący sposób: Około czter­
ystu gwardzistów przebiegało ulice wołając: „Niech 

ist je król ! precz z konstytucyą! ” Zdarzenie to wy- 
5a olało wielkie wzburzenie w mieście, a ministerstwo 
J łechcąc, żeby je uważano za współwinne, podało 
3 ię do dymisyi. Król rozkazał żołnierzy natychmiast 
1-esztować i przyobiecał kazać ich sądzić podług 

nJ avf wojskowych. Poczóm udał się do koszar i za- 
i ’(dat od wojska zaprzysiężenia konstytucyi. Ministro- 
■> ie cofnęli wtenczas swoję dymisyą.
ra — Z Palermu piszą pod dniem li lipca do Cor- 
J jspondence Bnllier: Garibaldi odwiedził „Velo- 
“i” i odezwał się w te słowa na pokładzie tegoż: 
w Minerze i marynarze włoscy! Szlachetny przykład 
^'¡liście Włochom, opuszczając chorągiew tyrana, a 
bajając się pod chorągiew włoskiego narodu. Przez 
Wężów takich, jak wy jesteście, zajmą Włochy, te 

lochy, które najeźdźcy nogami deptali, które za
'r!ibawkę mocarstwom i za krwawe pole ich egoizmu 

użyły, miejsce pomiędzy narodami Europy i zape-
^ainią sobie pomiędzy niemi znaczenie. Już nikt nie 

'zybędzie, ażeby wam wydzierać tę ziemię, która 
miast poniżającśj litości, wzbudzi podziwienie u

Mocarstw zagranicznych. Należycie odtąd do naszej 
113 inilii; w imieniu ojczyzny wyrażam wam najwyższe 
> I dziękowanie. Jestem gotów wszystko uczynić dla 
j ks i dla waszych familii, czego potrzebujecie. Je- 
'z? li który z was chce nas opuścić, czego się niespo- :er

Publiczne wywołanie. [1375] 
rząról. Sąd powiatowy wPoznaniu, 
w wydział dla spraw cywilnych, 

i i Poznań, dnia 25 maja 1860.
Andrzej Handke, zmarły już szyper 

okRadzewie wystawił Piotrowi Agard, 
ci«mistrzowi i jego żonie Teresie w 
■ociu 24 lipca 1845 obligacyą notaryac- 
1 i na pożyczkę w ilości 2600 ta!, i 
ra, latni odstąpili mocą cesyi z dnia te- 
Iza samego tę należytość wdowie po 

niiarłym radzcy tajnym sprawiedliwości 
vciilemann imieniem Julii. Na pretensyą 
len pomnioną zapłaconą została wdowie 
wtilemann suma 1750 tal. a suma 850 
18L wraz z prowizyą po 5% od dnia 

lipca 1858 jeszcze jest zaległa. Obli- 
cya i cesya z dnia 24 lipca 1845 we-
g podania zginęły.

< Na ¿wniosek pani Julii Culemann, 
Syipowy po radzcy tajnym sprawiedli­

wi Culemann w Poznaniu wzywamy 
toi zeto wszystkich tych, którzy do wspo- 
as fionćj obligacyi i do pretensyi z niój 
¡jy chodzącćj również do cesyi jako wła- 

¡,, Wiele, cesyonaryusze, lub jakowi po-

Właśnie co wyszło nakładem u I WUKZŁNIE SKŁADU.
Nimejszem pozwalam sobie donieść, że otworzyłem tu

księgarnią i skład artystyczny
przy uliey Wilhelmowskićj nr. »1.

ED. BOTE I G. BOCK,
król, nadwornego składu muzykaliów.

Poznań, ulica ’Wilhelmowska nr. 22. 
Kontski A. de fant-brill sur les motifs des opéras: .Le•“ iuuu Wilii uu* lUWliiJ UVO

3zj Pardon de Ploermcl”, „le Propkete”, „Pigoletto” 
;n; jjLes yoyeuses commeres de Windsor”. ..Tann- 
itą| hauser.”
.Mendel, Galop, Ouadr. Straussa sur les motifs d 1’opera 
ich »ńrpkec aux enfers”.

Zarazem polecamy do łaskawego uwzględnienia nasz jak najkomplet- 
a"-‘J zaopatrzony

SKŁAD MUZYKALIÓW
r°i piiSteŚKiy w st.anie każde zamówienie natycluniast wykonań, 
egł oiecamy również jak wiadomo największy dotąd

skład pożyczalni muzykaliów
kii ¡gający się z więcój jak 60,000 rozmaitych dzieł, mianowicie starszych 

j yWch muzykaliów w kilku egzemplarzach i wciąż pomnażany 
li i kim wyclfiodzącemi. Pozwalamy sobie wszyst-

resp, hibownikoin muzyki tak tutejszym jak i zamiejseo-
1 In«« m*aH°w,!Cl,e na. to zwrócić uwagę i prosimy dokładnie uważać na 
fospekt, który się udziela bezpłatnie. [1387]

dziewam, cdbierze potrzebne zasoby na drogę, chce- 
cie pozostać, natenczas każdy z was uważany będzie 
za syna dobrze zasłużonego ojczyźnie.

Rzym, 14 lipca. Alokucya papieska wkonsystorzu 
13 b. m. powiedziana, a wymierzona przeciw Pie­
montowi, tyczy się procesów, wytoczonych biskupom 
w przyłączonych prowincyach i jest bardzo ostrą. Wcie­
lenie księstw do Piemontu nazwane jest „niespra­
wiedliwością’’, a wcielenie Romanii „sacriiegium”. 
W skutek tój alokucyi miał książę Grammont bardzo 
długie posłuchanie u papieża.

Turyn, 15 lipca. Wiadomości z Neapolu donoszą, 
że wielkie wzburzenie umysłów tam panuje. O Gari­
baldim nic więcój nie słyszymy, tylko że pracuje bez 
przerwy nad organizacyą wojska sycylijskiego. La Fa­
rina musiał tu znieść niejednę nieprzyjemność, zerwanie 
z Garibaldim przypisują wzięciu się jego bez taktu. 
San Cataldo przybył do Paryża, ma mieć polecenie 
oświadczyć cesarzowi, że Garibaldi nie myśli przędzej 
spocząć, aż nie wypędzi Bourbonów z Neapolu. Ca­
vour rozporządził, żeby ochotników dla Garibaldego 
nie werbowano publicznie; przeszkodzić jednakże nie 
jest w stanie ciągłym przesyłkom ochotników do Sy­
cylii. Wychodźcy neapoiitańscy przed powrotem swo­
im do kraju wyprawili pułkownikom neapolitaóskim 
Longo i Dellifranci bankiet. Ci dwaj oficerowie sie- 

. dzieli przez dwanaście lat jako więźniowie w jednój 
z wieź warowni Gaeta. Byli odosobnieni i zamknięci 
w celi cztery metry długiój. Służyli oni w artyleryi, 
kiedy w roku 1848 podali się do dymisyi, chcąc się 
udać do Sycylii. Zmarły król już był ieh ułaskawił, 
ale, Franciszek II zatrzymał ich jeszcze na własny 
rachunek w więzieniu. Dziś przedstawili się królowi,
a jutro odjeżdżają do Sycylii.

W prokiamacyi Garibaldego ogłoszonej w skutek 
śmierci Tykozego, stoi dosłownie: Wolne Włochy 
są solidarnie złączone z wolnością węgierską i od­
powiedzialne za nią. Dzieci naszego kraju odpowie­
dzą na hasło wojenne, jeżeli wzniesione będzie prze­
ciw tyranowi nad Dunajem. Włochy przysięgają nad

siedzieiele listowni pretensye mieć są­
dzą, aby takowe w terminie na dzień 

7 listopada r. b. przed południem 
o godzinie 9,

przed ur. Melke, sędzią powiatowym 
w lokalu sądowym zameldowali, inaczćj 
bowiem z takowemi prekludowani i ob- 
ligacya z cesyą umorzone zostaną.

Aukcya mebli,
W poniedziałek dnia 23 lipca od go ■

dżiny 9 z rana sprzedawać będę za go­
towiznę więcej dającemu, z powodu 
przeprowadzenia się, w domu Leitgebra 
przy Wielkich Garbarach nr. 16 
meble mahoniowe dobrze utrzymane, 
jako to: stoły, krzesełka, sofy, zwier­

ciadła z konsolami i płytami marmn- 
rowemi, stoliki do kwiatów, łóżka, 
umywalnie, firanki tnlowe, obrazy 
olejne, wazony marmurowe, przed­
mioty szklanne i porcelanowe, jako 
tóż sprzgty domowe i gospodarskie.

Lipschitz,
[1370] komisarz aukcyjny

$ Młyńskie kamienie | 
§z najlepszych łomów piaskowca® 
S polecam po cenach umiarkowanych.$ Poznań.
| A. Krzyżanowski
g Grobla Garbarska i ulica k
g [1296] Piaskowa nr. 10. g

Sprzedaż konieczna. [H66] 
Król. Sąd powiatowy w Rogoźnie,

wydział pierwszy.
Sołectwo okupne w Seefeldzie pod 

nr. 1 położone, do ur. Teodora Riidi- 
gera należące, wraz z wiatrakiem osza­
cowane ogółowo na 21,699 tal. 12 sgr. 
7 fen. wedle taksy, mogącój być przej­
rzaną wraz z wykazem hypotecznym i 
warunkami w registraturze, ma być dnia 
14 stycznia 1861 przed południem o 
godzinie 11 w miejscu zwykłóm posie­
dzeń sądowych sprzedanem.

Wierzyciele żądający zaspokojenia 
swego ze szacunku kupna co do wie­
rzytelności niewykazującój się z księgi

grobem tego bohaterskiego męczennika, że sprawa 
węgierska będzie ich sprawą, i że za braci swoich 
krew będą przelewać.

—- Depretis odjeżdża do Sycylii, jako reprezen­
tant tutejszego rządu przy Garibaldim. — Senti- 
neila Bresciana donosi, że armia modeńska lirzy dziś tylko 2000 ludzi; kiedy przechodSła na terS 
ryum austryackie miała 5000 głów. Ubytek ten po­
wstał przez dezercje. F

Wiadomości miejscowe i potoczne.
”.ozna“, 21 Podobnie jak w dyecezyi chełmińskiei,

tak i w poznańskiej archidyecezyi ćwiczenia coroczne ducho­
wieństwa oddano pod dyrekcją 00. Jezuitów. W tygodniu 
bieżącym zaczęły się ćwiczenia te w seminaryum poznaóskićm 
pod przewodnictwem O. Praszałowicza, zaś w Goltyniu w kT 
sztorze ks. łilipmow pod przewodnictwem O. Kułaka. Gaz W

1ŻnT roku st.6sunbowo do lat innych podo­
bno mało duchownych bierze w Ćwiczeniach tvch udział i tłń 
maczy to przypadającemi teraz żniwami 7 ’

- Katolicka posada nauczycielska w Przylepkach, powiecie 
sremskim, przynosząca prócz wolnego pomieszkania, potoe- 
bnego drzewa opałowego i użytku 2 morgów roli Kie 
60 talarów w gotowiznie, 30 szefli zboża, kopę słomy rzanś? 
zawakuje 15 sierpnia r. b. Katolicka posada uauczvcielska wMagńuszewicach, powiecie pleszewskii, przynosząca prócz 
wolnego pomieszkania potrzebnego drzewa opałowego i uży- 
7 %mOrg> U8 k.wadr‘ Pr?tfl roli rocznie 54 tal. w gotowiźnie, 
7 szefli 2 mec pszenicy, 14 szefli 14 mec żyta i 7 szefli 2 m. ięcz-
“dozlTkólny“’' °bydW’e P°Sady prezentuJ'e ^ła'

— Zgoizelina śledziony pomiędzy końmi w Kraikowie, 
5o™ ’ a’ dla CZeg° zamknię«e miejsca tego

Telegramy ostatnie.
Paryż, 20 lipca. Dzisiejsza Patrie zapewnia, źe 

w porozumieniu z Portą mają być przedsięwięte naj- 
energiczniejsze środki w niesieniu pomocy chrześcia- 
nom w Syryi. Wiadomości z Syryi są groźne, nie- 
spokojności w Bejrucie nadzwyczaj wielkie, 45 000 
cbrześcian jest podobno na południe od Kesruanu 
przez Druzów otoczonych. (P. Z)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski wPoznaniu.

hypotecznój, winni takową podać do 
sądu subhastacyjnego.

Rogoźno, dnia 7 czerwca 1860. 
Królewski Sąd powiatowy,

wydział pierwszy.
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Gospodarstwo wiejskie,
zawierające około 80 morgów roli, z 
budynkami w dobrym stanie będącemi, 
o małą milę od Poznania odległe, jest 
natychmiast do sprzedania albo do wy­
dzierżawienia dzierżawcy, będącemu w 
stanie złożyć kaucyą. Bliższych wiado­
mości o tóm udzieli handlarz drzewa 
pan G. Silberstein, przy Wielkich Gar­
barach nr. 33. [1373]

pod firmą:

«. HR1KSBI1IB.
Uzasadniając się na stósunki z wszystkiemi księgarniami niemiec- 

kierni, jako też na bezpośrednie stósunki mego składu w Berlinie 
z księgarniami zagraniczncmi, bśdę w stanie Szanowną Publiczność 
we wszelkich kierunkach zadowolić.

Skład teji obejmować będzie zawsze bogaty dobórzkażdój gałęzi 
niemieckiej, a co najprzedniejszego z obcej literatury. 
Dziei na składzie się nie znajdujących dostarczać będę w najkrótszym cza­
sie, tych zaś, które w Niemczech wychodzą, po większćj części w kilku 
dniach.

Mój zawiadowca handlu, pan Otto Lehmann z Poznania, 
każde zlecenie wykonywać będzie z równą gorliwością i punktualnością.

Nowe dzieła, z których wszystkie odbierać będę, chętnie przesyłam 
na żądanie do przejrzenia.

Poznań, w lipcu 1860. E. Bock.[1382]



[1374]TURYNGIA.
Towarzystwo zabespieczenia w Erfurcie.

W roku obrotowym 1859 wynosił przy wzmiankowanym Towarzystwie 
kapitał zabespieczenia . .
Premie włącznie z nadzwyczajnemi dochodami 

i rezerwami z r. 1858 . . . .
Wynagrodzenie zabespieczonych, prowizye itd.
Rezerwy odłożone na rok 1860 wraz z rezerwą

kapitałową . • . . • . ... >
Towarzystwo to przyjmuje zabespieczenia od ognia, życia i transportów 

po tanich lecz stałych premiach. Przy zabespieczeniach gospodarskich, którym się 
szczegółowo poleca, udziela podług warunków zabespieczenia wyjątkowe korzyści. 

Podpisani ajenci polecają się za pośredników przy zabespieczeniach. 
Główna ajentura w Poznaniu:M. Kantorowicza Następcy.

Kantor: ulica Wilhelmów ska nr. 24.

2,500,000 tal. — sgr. — fen.

912,694
584,841

291,218

A JE N C I.
w Doznaniu

kupiec,II. Toepiitz^
Chwaliszewo nr. 25.O. A. Dwllin, kupiec, 

ulica Podgórna nr. 15. 
w Międzychodzie W. Gaeding, cieśla, 
w Borku Boehmig, mularz, 
w Zbąszyniu Gustaw Drescher, mularz, 
w Wschowie W. Franke, rękawicznik. 
w Grodzisku Grossmann, sędzia polub, 
w Jarocinie A. Wolff, kupiec, 
w Kępnie David Lasker, kupiec 
w Ostrowie Herrmann Gutsche, kupiec, 
w Pleszewie A. Scholl, kupiec, 
w Pogorzelicy A. Paluszkiewicz, b. refen. 
w Rawiczu Ed. Krueger, fabr. sukna, 
w Rostarzewie A. Redetzki, sędzia poi. 
w Śremie M. Becher, kupiec.

9
6

4
8

Izydor Cohn9 kupiec, 
ulica Berlińska nr. 11. 

Leopold Vurk9 kup., 
Grobla nr. 38.

Środzie Neymann, kamlarz. 
w Krotoszynie B. Behrend, księgarz, 
w Koźminie J. D. Meer, pow. konował. 
w Lesznie Helwich i Drogand, kupcy, 
w Międzyrzeczu W. Clemdns, malarz, 
w Nowemmieście n. W. Wal. Lissner, kup. 
w Obornikach Schmidt, eksp. poczty, 
w Skwierzynie A. Maskę, cieśla, 
w Śmiglu Krug, kamlarz. 
w Kargowie A. Wolff, kupiec, 
w Wronkach M. S. Treitel, kupiec, 
w Wrześni H. Neumann, pow. taksator. 
w Sierakowie M. L. Brock, kupiec.

w

Dla gospodarzy.

Wysokiej Szlachcie i Szanownój Pu­
bliczności Poznania i okolicy donoszę 
uniżenie, że się osiedliłem w totej» 
szern mieście jako «lekarz. 
Usiłowaniem mojóm będzie zawsze po­
wierzone mi roboty wykonywać na czas 
i tanio. [1379]

Teodor ffiLocimski, dekarz.
Poznań, ulica Szeroka nr. 21, 

w podwórzu na drugióm piętrze.
Dom pod nr. 18 na Chwa- 

Biszewie jest z wolnój ręki do 
[sprzedania. Bliższa wiadomość u 

właściciela tamże. [1349]

Dom z ogrodem pod nr. 71
przy kościele ś. Wojciecha jest do wy­
dzierżawienia od ś. Michała r. b. [1383]

W kamienicy na Piekarach pod nr. 
13B. są na drugióm piętrze 4 pokoje 
obszerne z kuchnią, Spiżarnią itd. od 
1 października r. b. do wynajęcia. [1376]

wł. dóbr Witt z Bogdanowa i nadl. Tram g
z Bukowca.

Pod trzema Liliami:
«

Ob. Rybacki z DubnÇ
farb. Klaus z Złotówek.

Oberża Wrocławska: Kataryn. Vacaro z
nui i szewcy br. Riedel ze Zbąszynia.

W mieszkaniu prywatnem: Insp. gorz. Kow
ski z Witosławia, Garbary nr. 50,

Wiadomości handlowe,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznać* 

Dnia 21 lipca.
Zyto: po wższych cenach, na lip. 46%

47 żąd., sier. 45'/, pł., 45'/, żąd., sier.- 
44'/, tal. żąd., wrz.-paź. 43’/, pł. 44 tal. i 
Okowita: dobrze się trzymała w cenie, 
czką na lip. i sier. 17 pł. 17'/,, żąd., ,
17’/, pł. 17% żąd., paź.-list. 16 tal. pł,

Berlin, 20 lipca.
Pszenica: w miejscu 71—82 tal. wedle, 

kości. Zyto: na lip. 49%—% lip.-sierp. 4F 
—48, sier.-wrz. ¡47— '/„ wrz.-paź. 463/,- 

■%, na wiosnę 44%—45 tal..

Niniejszóm mamy zaszczyt donieść, żeśmy sprzedaż naszych fabrykatów 
nawozu, mianowicie: najpiękniejszą mąkę z kości, również długolętniemi doświad­
czeniami za praktyczne uznane preparaty nawozu i mąki z kości, za których 
rzetelną, niesfałszowaną jakość gwarantujemy, w Doznaniu panu Ru­
dolfowi Rabsilber powierzyli.

Wrocławska fabryka parowa mąki z kości i nawozaw.
Opitz i Spółka.

Odwołując się na powyższe obwieszczenie, pozwalam sobie wymienione fa­
brykaty nawozu, które z powodu ich rzetelnego doprawiania za nader skuteczne 
uznane zostały, polecić. Próby i wykaz cen można u mnie każdego czasu przej­
rzeć. O skore wykonanie poleconych mi zamówień zawsze starać się.będę.

Poznań, w czerwcu 1860.

[1222]
Rudolf Rabsilber

spedytor.
Nauczycielka^ Polka, znająca

dokładnie język francuski, muzykę, tak­
że i język niemiecki, znajdzie pomie­
szczenie od 1 września lub października. 
Zgłosić się zechce do księgarni pana 
Żupańskiego w Poznaniu, przy ulicy
Nowój. [1364]

Nasienie ścierniskowej rzepy
polecają jak najtaniój

Ł. Dronthal i Lewy
[1377] Rynek 84, pierwsze piętro.

Kars glöldy w Msfe 
dośj» 20 lipca.

grssfci«.
w dobrow, 

dites rsąd.
dito
dito

1859
185«
1853

dito presa. 1855 . 
OW długa skarb, 
dito Marchii. . . . 

Listy zast. Marca.. 
dito Pra Wscb . 

dito
dito Pomar..... 
dito dito 
dito W. Ks. Pesa, 
dito dito (eowoí
dito dito / (sowe)
dito SriąsMo . . . 
dito gwar, B.. . . 
dito Pras Zach. , 
dito dito 

Listy rent. Mardi, 
dito Pcmor.. . . , 
dito W. Ks. Poto.

dito Nadreńskia . , 
dito Ssakis .... 
dito Sriądde . . . 
Fspiwy U&mlMM. 

Awfêf. metali . . . , 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi S50 3. . 

Rosy. 5 poży. Sÿeg!. 
diw 6

% dano.
4%
4% —

5 —
4% —

4 —
3%
3%

—

3% —
3% —
8%

4 —
$% —
4 —
4 —
r

8% —
3% —
3% 63
4
4 -
4 —
4 93%

h 4 —
4 —-
4
4 —

9
S
4 —

i 5 63’/,
4 1 ”

100% 
100% 
i65% 
100 % 

95
116%
85%
84%
90%
85
93%
88%
86%

100%
92%'
91%
89%

91%
96%,
953,

94%
94%
96
95%

55%
62%
74%

162%
----

Rosy. poły. ssgtoi. . 5
Folia, ebligi sààrb. . j 4 
dito Cert. A. 300 zî, ¡ 6 
dito dito E. 200 si. >- 
dito Lia. a.n. wR 8. § 4 
dita Gh. CESb.sOOrł 4

Sc/ p?Ii-1% dstno. sons..

105

84%
84%

i 89 21

Frydryctodory 
Lnjdory. ....
Złote rant esl. 
Srebra dito, 
Saskie bśl. fas
Nł«n. banku.............
dito piat, w Lipsko

Kuitr. banka..............
olskis bH. bank.. . 

Kik. bank, od wgaii

ritsya kekt śrisssyik. 
Beriii-Anhait....
Berliń.-Hamb............
Bari.-Pocsd.-Magd. , 
BerL-Szcssciń . , .
Wroeł.-Freib.............

dito nfljaow. .
Brscg-Niakie...........
Kożlo-Bogumin . . . 

dito pisrwot. . 
dito dito . .

Doluo-Sal.-March.. . 
Doteo-SsL feo!, pob. 

dito pierwet, .
Póła. Fryd.-WHb. . 
Gómo-Ssi A1C.. 

dito Lit. B. .
Opol-Tamowic. . . . 
atarogr -gosa. ....

4
4
4
4
4
2
4
4

4%»
4
4
5
4

3%

?«%

88%

Królewsko - Pruskich uprzy wilejow a- 
nych kropli Dr. r Davidsona na liez- 
zwłocznc uśmierzenie holu 
zębów dostać można nieffałszo- 
wanyeli w handlu »1ózefa Wa- 
che w Poznaniu przy Rynku nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w 
'Wrocławiu u pana «1. Luft 
Herrenstrasse nr. 27. [1194]

Preparowane pierścienie 
pilśniowe od nagniotków
poleca jako najnowszy i najlepszy śro­
dek do radykalnego wygu­
bienia tychże wyłączny skład

ózefa Wachę
[1380] Stary Rynek 73.

Drzybyli do Doznania.
Dnia 21 lipca.

Bazar: Wł. dóbr hr. Rostworowski z Kr. Pol., 
Medeszka z Litwy, Lutomski ze «Staw, Swi- 
narslci z Dębego i Skórzewski z Nekli.

Sterna Hotel Europejski: Kupiec Klemme z Ko­
lonii, wł. dóbr Brodnicki z Dzieczmiarek i 
Urbanowski z Turostowa.

Hyliusa Hotel Drezdeński: Szambelan hrabia 
Garczyński, z Nieder-Wellersdorfu, wł. dóbr 
hr. Kwilecki z Górny Świdnicy i hr. Wę- 
sierski jun. z Zakrzewa, Major Haak ze Sta­
rogardu, kupcy Romberg z Lipska, Freund 
i bankier Meinhard z Berlina.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Kaczkow­
scy z Warszawy, kup. Jay z Lugdonu i Her- 
mens z Frankfurtu n. O.

Cehmiga Hotel Francuski: Wł. dóbr Waligór­
ski z Rostworowa, kupcy Weise z Królewca, 
Weise z Elbląga, Biermann z Bremy, Heinze 
ze Skwierzyny i Meriins z Bingen.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Forster ze 
Sarbinowa, pani Weber i panna Klein z 
Leszna.

Hotel Paryski: Art. Lindemann z Wrocławia, 
bandaż. Pischel z Neu - Rappen, naddzierż. 
Bóthelt z Trzebisławek, i wł. dóbr Lichtwald 
z Bednar.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Modlibowski ze Sie- 
dlemina, por. i geom. Krieger z Obornik,

Ak«s bssbswe ! krelyt*
Barí. Stow, kas..

— Beil. Tow. hand.
»23/,
87%
91%

113%
1C8%
4523/,

99%

99%
78’/,

- *%

135

57

80

118
111

107'/.
86

h. ¡Se­
daste, pía-

costo.

Gdański bank pryw. 
Dysk. Udriał teosa®. 
Gote, bank pry«.. • 
Hanow. (Uto . . . . . 
Króisw. dito .... 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, baak pryw. . 
Pomo?, bank rycer. . 
Poto, bank prow. . . 
Prask, ndz. baais. • 
Ssląsk. Stow, bank- •

Aseyi prisazysliws. 
Barl. fabr. koi. źsl. , 
«Mine
Concora 
Magd, msk,

37%

93%

48%
129
117%

35
81%

ßkligsty« s yr&wts 
»IsrmMńsiws«, 

BsrL-Arhtlt. . . . . 
dltO ......a-«

Berl.-Sasnb................
dito U Em, , . . . 

Berl.-Pocs.-Mag. A,
dito Lit. (I . . . , 
dito Lit D . . . . 

Beri.-Szczecin. .. . 
dito u Em, . , . . 

Kofdo-Bogumin. . . , 
dito HI Em. . . . , 

Dolno-Sri.-Marek. .
dito konwen............
dito dito ni ser. 
dito dito IY ser. ,

paź.-list 46—'/„ na wiosnę 447,-40 ™u-,|)U( 
Jęczmień wielki 38—43 tal. Owies: wa,„: 
scu 26-30 tal., na lip. 25%, lip.-sierp. U* 
wrz.-paź. 23%—24, paź.-list. 23'/,—24, C8 
wiosnę 23% tal. pł. Olój rzepiowy: wiue 
scu 11% tal. źąd., na lip. i lip.-sier. 11% e(j 
11% pł., sierp.-wrz. 11% pł., wrz.-paź. 1• ' 
-% pł., U”/,, żąd., paź.-list. ll’%,-12 * 
list.-grud. 12%, tal. pł. 12% tal. żąd. OIIC' 
wita: w miejscu bez beczki 17%—18tal.ua 
z beczką na lip. lip-sierp. i sier.-wrze. j[u
—'/, pł.’ wrz.-paź. 17’.,—%2, pł. 
paź.,-list. 16%—%, list.-gr. 16, 
16%—% tal. pł.

Wrocław, 20 lipca.
Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep zimowy 
Rzepak 

Na giełdzie:

piękna śred.
sgr. sgr.

89—93 86
88-91 85
66-68 65
48—52 44
32—33 30
54—57 52
93 80
80 70

17%
kwieć..

em 
w

pośled. tw 
sgr. rae

75-80 ¿ 
74-78 ™ 
59- 63 i” 
35 —39 tji
26
8^”f 

60
d___ . Zyto: ceny podnoszą sięjidi

lip. 46% lip.-sierp. 44—'/, sierp.-wrz. 44, i )3( 
paź., 43'/,—%, paź.-list. 42’/.—43 tal. pł. I j 
rzepiowy: bez ożywienia, w miejscu na , 
i lip.-sierp., 11%, sierp.-wrz. 11'/, żąd., “i 
paź. 11'/, pł., paź.-list. 11%, tal. żąd. Olari 
wita: trzyma się słabo, wmiejscu 17% 
pł., na lip., i lipiec-sierp. 16%—"/,, 
wrze. 17 pł. wrz.-paź. 16%, paź.-list. ... 
tal. żąd. ““

Sscsecin, 20 lipca. li1
Na targu: Pszenica: 73—80. Zyt«czi 

—52. Jęczmień: 36—37. Owies: 29- u 
Groch: 50—52. Rzepik: 82—84 tal ■ 
giełdzie: Pszenica: bardziej poszuk. ił . 
się płaci; w miejscu 85 funt, żółta szl. W 
tal. płac., polska 78'/,—79 tal. pł. na fej 
sier. 81'/, wrz.-paź. 80, na wiosnę 74 tal 
Zyto: stałej się trzyma; w miejscu 77 
46 tal. żąd., na lipiec 45%, lip.-sier. 51 “ 
44'/,, wrz.-paź. 44, paź.-list. i list.-grud, i l 
pł., 43'/, tal. żąd. Jęczmień bez otrze 
Owies w miejscu 50 funt. 29 tal. pł. Rze 
zimowy: 81—83% tal. pł. podł. jak. ( ■ 
rzepiowy: stałej się trzyma i wyżej pi 
w miejscu 12 tal. żąd. 11% pł., na lip.
12 żąd. sier.-wrz. 11%—’%, pł. wrz.-pai 
żąd. 11"/,, pł. Okowita: bez zmiany; wi 
scu bez beczki 17%tal. pł. na lip.-sier. I 
żąd. sierp.-wrz. 17% żąd. 17% pł. wrz,i 
17% żąd. 17% płac, paź.-list. 16’/, pł,1 
żąd. na wiosnę 16'/, tal. pł.

-28
-59

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

118%

4%
4%
4%

4
4%
4%
4%
.4
4

4%

71

26%

fc

93

86%

84

88%

81%
84
84

90%
83%
65%
76%
70
78

134’/,
79

62

« %
żą­

dano.
pła­
cono.

Póła.-Fryd. -Wś!h. . 
Günn-Sri. Lit A . . 
dito Lit. B..............

4% — 100
4

3%
94
79%

dito Lit. D .... 
dito Lit. E . . . .

4
3%

87
75%

dito Lii. F . . . . 4% 94%
Starog.-Posnsń.. . . 4 —

dito II Em.............. 4% — —

Kure : . r,.
20 lipca.

©4%

À&sye Hiifiklck F.«kl 
żeiasnyth.

dito now. Emis, 
dito obl.Bpraw.pierw.
dito ..................

Głóg. Sajan. . . .

iï-dans.

97%
100%
102%
102'/,

89%
99
99’/,

78%,

93
93

103%

Fipinry i piefilydsa
Dukaty........... .. ■ •
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